Gramy nowocześnie 

Rozmowa z Krzyśkiem kriXem Kramarzem, gitarzystą krakowskiego zespołu Budzik 

· Wybraliście sobie sympatyczną nazwę. 

· Pewnego wieczoru spotkaliśmy się wszyscy i postanowiliśmy, że nie rozstaniemy się, dopóki nie wymyślimy nazwy dla zespołu. Niestety, nie udało się. Kiedy wróciłem do domu, pomyślałem: „Budzik – to jest to!”. Przekonałem do niej kolegów i tak już zostało. Ta nazwa pasuje do naszej muzyki, która po prostu ma budzić! 

· Gdzie zaczynaliście swoją działalność? 

· Zanim doszło do powstania Budzika, ja i klawiszowiec Tomek „Muzzy” Zatorski, graliśmy w moim poprzednim projekcie Parakletos. W 2002 r. wystawiliśmy wspólnie aktorsko-muzyczną rockową drogę krzyżową w kościele oo. Misjonarzy i oo. Kapucynów. Było to spore wydarzenie, które spotkało się ze skrajnymi reakcjami: jedni byli zszokowani, a inni – zachwyceni. Problemy życiowe sprawiły jednak, że Parakletos zawiesił działalność, z mglistym zamierzeniem założenia nowego zespołu w przyszłości. 

· Jak wyglądała Wasza działalność? 

· Pół roku później poznałem ks. Zygmunta Kosowskiego. To znana postać w Krakowie – jeden ze współorganizatorów Chrześcijańskich Dni Żaka i Targów Muzyki Chrześcijan. Zaproponował mi przygotowanie specjalnego programu, którym moglibyśmy uatrakcyjnić rekolekcje dla młodzieży, organizowane w różnych miastach Polski przez Stowarzyszenie „Raphael”. Zgodziłem się spróbować zorganizować taki zespół. Spotkałem się z Tomkiem, pamiętając o naszym mglistym pomyśle na nowy zespół, Tomek się zgodził i zaprosił perkusistę Ryśka Rechulicza. Wkrótce dołączyła do nas wokalistka Dorota Serwatka i basista Krzysiek Wyrwa. w ciągu dwóch miesięcy przygotowaliśmy cały program. 

· Jak wspominacie te koncerty? 

· Było bardzo ciekawie. Graliśmy dla znacznie młodszej od nas publiczności, czyli uczniów wyższych klas szkoły podstawowej i gimnazjum, którzy w większości słuchają hip hopu. A my zaserwowaliśmy im mieszankę popu, funku i reggae. Jedni przyjmowali ją z zainteresowaniem i po koncertach prosili nas nawet o autografy, a inni – zupełnie nie zwracali na nas uwagi. 

· Gdzie odbywały się koncerty? 

· W różnych miejscach. Czasem była to sala domu kultury, czy aula szkolna. W Koninie zagraliśmy w kościele chyba ze dwa razy większym niż Sanktuarium Bożego Miłosierdzia w Łagiewnikach. Kiedy stanęliśmy przed ołtarzem, przeraziliśmy się ogromem tego miejsca. Nasz sprzęt nie był w stanie go odpowiednio nagłośnić. Stojąc koło ołtarza wyglądaliśmy jak małe mróweczki, nie widziałem dosłownie naszego akustyka Michała „Melona” Mieloszyńskiego za tłumu dzieciaków. Opatrzność jednak czuwała nad nami. Okazało się, że miejscowy ksiądz ma „coś tam, troszkę takiego sprzętu”, który okazał się odpowiednią aparaturą na tamto miejsce. Dzięki temu wszystko poszło dobrze. 

· Nagraliście piosenki wykonywane podczas tej trasy? 

· Tak, zarejestrowaliśmy cztery najciekawsze utwory podczas koncertu, który odbył się w ramach ubiegłorocznych Chrześcijańskich Dni Żaka w klubie Arka. Umieściliśmy je na maxi-singlu, który można kupić w internetowym sklepie www.paganini.com.pl. Po jego nagraniu zmieniliśmy skład. Nowym basistą został Staszek , a nową wokalistką – Weronika Piasecka. Dołączył do nas również Grzesiek Furlaga obsługujący sampler i gramofon. 

· Czy to znaczy, że zmieniła się Wasza muzyka? 

· Tak. Teraz będziemy grać bardziej nowocześnie – fankowe R’n’B z elementami rocka. Już w tym składzie nagraliśmy nową piosenkę – „77”. Została ona wybrana na hymn dużego koncertu, który odbędzie się w maju na Rynku Głównym, podczas Chrześcijańskich Dni Żaka. Jej tytuł nawiązuje do słów Chrystusa, który nakazuje nam przebaczać nie 7, a 77 razy. 

· Jakie macie plany na przyszłość? 

· Mamy zaproszenie na koncert od polskich Kapucynów pracujących na Litwie. Moim marzeniem jest zrobić wakacyjną trasę koncertową nad morzem – zdani na Boga, bez zabezpieczenia finasowego – to może być ciekawe. Chcielibyśmy również występować w „zwykłych” klubach. Mamy nadzieję, że nasz nowy materiał otworzy nam drogę do takich koncertów. Mamy zamiar dotrzeć ze swoją ofertą nie tylko do chrześcijańskich środowisk. Chciałbym, abyśmy nagrali płytę w tym roku. Tych, którzy chcą wiedzieć na bieżąco, co się dzieje z Budzikiem – zapraszam na naszą stronę internetową: www.budzik.kdm.pl 
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